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G A Z E T A  LWOWS KA.
W  P i ą t e k  d n i a  2 3 .  G r u d  11 i a  i  8  i  4 *

G a z e t a  L w o w s k a  będzie w ychodzić w przyszłym  roku na piękniejszym  papierze , a skła d a ć  
sie zawsze z arkusza i  ćw ia rtki, w ielkie iedynie święta wyiawszy.

D la  %vystawienia obrazu nadzw yczajnych zdarza, świata, na które zwrócana icst z 
natężeniem powszechna uwaga, musiała się R edakcja i  w tym roku w strzym ać z podawaniem 
pism statj-stycznych, ekonomicznych i  nnych ; lecz, wierna pierwiastkowemu planowi swoicmu,, 
zacznie ie n ztjrchmimst um ieszczać, skoro sprawy Europy ostatecznie rnzstrzygnioncmi zostaną.

Chociaż teraz wydatki R ed a kcji znakomicie sic powiększy przecież cena pótrocz*. 
ne'v prenumeraty i 0staie ta sama; to icst:  Czternaście Złoiych Reńskich w Wa luc ie  Wiedro-
sfcićy. ,

Uprasza się w szystkich, chcących trzymać du.cy tę G a zetę, a -mianowicie na Prot 
w incyi i  za granicą , aby ra czy li zapisać ią  zawczasu u na jbliższych siebie p o czt, które z 
swóy strony wczeińie także znieść się zechcą z tu tejszą  główną pocztową E rpedycją  Gazet 
kratowy en i  obcych , przez co nikt w odbieraniu iey nie dozna ani zaw odu , ani opóźnienia ,, 
któ-.e stałyby się td/n p rzy krzejsze  dta Prenumeratorów, im ciekawsze/ni są nader ważne wy& 
padki obecnego czasu.

W iadom ości kraiow e.
■

Z  Wiódnia d, 1 5  Grudnia. —  N P a n  
r a d y ł  JW. JX. W a c ł a w a  L e o p o l d a  C h l u t n *  
c z a  o s k i e g o ,  B i s k u p a  L a y t m e r y c k i e g o  i 
s w o i e g o  t ^ y n e g o  R a d c ę ,  p r z e z  w z g l ą d  na ie- 
g o 4ś w i e t n e  p r z y m i o t y ,  z a s ł u g i  i s z c z e g ó l n i e j  
s z a  z n a i c m o ś ć  D i e c e z j i  P r a g s k i e y ,  m i a n o w a ć  
A r c y b i s k u p e m  P r & g s k i m  w  m i e y s t e  zrnar* 
Jego s r a n o w n e g o  Atrcyę>asterza f  W i l h S l m a  
F ' o r y = n a  X i ę u e  S a l m .

Przy łączony do Gazety  W i e d e ń s k i e j  
id fy  spis składek na fundusz dla Ces Aurtr.  
I n w a l i d ó w ,  dochodzi do d. 8. Października,  
i w - k s z u i e  summę 328952 ZR.  i ł  Kr.  Do 
końca Października b i ł o  i i z  25 fund-cy i  pc 
ido  ZR rocznie dla Of l i c er ów ,  30 p o : 5 o Z R .  
dla PodoRiceró sy i mocno pokaleczonych 
żołnierzy,  a 323 fu n da c j i  dla samych pro­
stych żołnierzy,  ogółem więp 4.00 fuad&cyi.

{.Opróczpowyższych wiadomości, Gazetach ićd^ń* 
ska 1 Dojtrzeg -cz Au str yac ki , dochodzące do d.. 
16. Grudnia, nio nowego z Wiednia nie zawis* 
naią.);

Gazeta  B e r l i ń s k a  Haucegoi  ozpenera,  
zawiera  następujący list z W i ć d n i a ,  pod 
d. 2. Grudnia

, ,Kiedy o układach Kungressu Wiedeń' 
skiego inniey do'ąd dochodzi do v»iaoomo> 
ści pnblic zoey,  aniżeli oczekiwanie powszech*'  
ce  obiecywało  sobie,  przyczynę tego należy'  
nc y is totnie j  przypisać pKoliczności,. iź ukrss- 
dy dziei^ sie poiedyńczo i tylko między Po=- 
słaro; Aiocarsiw,  maiacych udzteł  w  iey ,  luh 
o w e y  sprawie.  Czemu zaś t a k o w y  tok rze= 
Cr, o j ł  nayw łaśc iwszy m, tegc powody  rot 
zwinął  przed oieiakim czasem artykuł  w A u«
3 1 1 y a c k i rn D o s t r z  e g a c 2 11, wy i rty z g a­
zety P 1 a g s h i 6 y , ‘ ‘ {Umieściliśmy go w ślrzc  
ą()tjm Gazety nasze'),)
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„ O w o c  c iąg łych  nrac wewnątrz  Ga bine­
tów wtenczas ty lko  może by dź  w i a d o m y m  
pu bl ic zn ie ,  kiedv ł f tpefoey  doydzie  doyrza* 
łości .  D o t ą d ,  żbiianie c .egaiącyct i  pc d  roz- 
mai temi  postaciami pogłosek,  staie się zatiu- 
d n e n i e m ,  które iuż przez samą D iuł-j »a |,0j 
w y c h  wieści,  nie może bydź  trudnćm i oi« 
osób nieprzvpuszczonych  w cale do taiemnic. 
T a k  n. p. u tr z ym y w a n o  ki lkakrotnie,  iż róż* 
ność w i d ok ó w  w pewnym względzie  posunę* 
ła się tak daleko ,  że nie można wcale  po* 
myś leć  o połączeniu u m y s ł ó w  w tey mierze; 
przec iwoie  od dni k i lko  rozesz ło  »'ę nagle ,  
że połączenie to prawie iuż do skutku iest 
pr zyp rowadzonym.  O s o b y  przezornie sądzące 
o rze cz a ch ,  nie przypiszą tego zbyt  nagłey  
z m ia n ie ,  ale i owszem będą to miały za 
rzecz bardzo w ł a ś c i w ą ,  iż M oc a r st w a ,  które 
w sp ó ln ie  dokonały  d z i e ł a ,  iakie bez nay- 
szczerszego porozumienia S ' ę ,  n igdyby nie 
b y ł o  mogło  przy ysd ź  do skutku,  umitią i w  
naytrudnieyszych sprawach porozum.cć się 
z sobą  w  dobry m sposobie;  i właśnie takowe 
to tward e  do rozstrzygnięcia wypadki  mogą 
s łużyć  za d o w ó d ,  iż p o w y ż e y  wspumniooe 
M oca rst wa  poświęcaią wszystkie ok łady  0- 
gólnemu usi łowaniu:  zapewnienia spokoyności  
E u r o p y  na dokładnie  w y  rachowaney  rów* 
no wa d ze  “

„ P r a c e  W y dz ia łu  spraw N i e m i e c k i c h  
postęnuią w sposobie ,  iakiego wy m ag a  dzieło 
tak trudne,  wielokrotną  rozwagę  konieczną 
czyniące.  A u s t r y a  i P r u s y  są w tym 
VVydziale stronami pro p on ui ą ce m i , a zamiar 
ukończenia u kł a d ów  w wspumn*onim W y ­
dziale,  pociągnął  za sobą ch w i l o w e  przerwa* 
me powszechnych  posiedzeń. CLociaż uryw* 
ki proiektów tu i o w d z  e rozchodzące się w 
Publiczności  , są nader niedokładną s t a l ą  do 
właśc iwego  sądzenia o rzeczy ,  ieden przeć ez 
t y l ko  głos w  Publiczności  pa nuie ,  że ob’ e 
Mocarstwa  o ży w io n e  są duchem p r aw dz iw ó y  
miłości  O y c z y z n y ,  i pragną zapewnić  mepo* 
dległość N i e m i e c  we  wz glę dz i e  zagranicz­
nych s t o s ó o k ó w ,  a zarazem bronić każdego 
Niemca przeciwko wewnętrznemu nadwerężę* 
piu pr aw  iegD konstytucyyDych.  Obie  Mo* 
carstwa są pr zykładem  poddania się każdemu 
powszechnemu u rz ą d z eo i u , obie ma ą b y d ź  
bardzo wsględnerni dla b y ł y c h ,  przez obcą  
przemoc m ed ya cy yn em j  uczynionych  Państw 
Niemieckich,  i m ów ią  iuż bardzo o p r z y w r ó ­
ceniu ich d a w n y c h  praw ,  z potrzebnem ie* 
dnak umiarkowaniem onychże .  Czyl i  się tak 
rzeczy maią istotnie lub nie? ok aże  Się to 
wkrótce  ze strony P r u s ,  które w odzyska*
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nych swoich  P r o w ł n f j a c h  l iczbą iuż ki lka 
m e d y a c y y n y c h  posiadłości .  T a m  b o w i e m ,  
gdzie iak w obecnem zdarzeniu , sz czegółowe  
p r a w o d a w s t w o  może zastąpić próżne mieysce 
zastawione w  ogólnóm,  duch po iedyńcztgo  
K zą a u  ł a t w i e y  się obiawić tnoźe.“

. .wi^dy W y da ia i  ' p ra w  Niemieckich iako 
kierujący carym Aongressem , podług zasad 
historycznych wy łą c zn ie  z łożony  iest z tych 
W ł a d c o *  Niemieckich ,  k tór zy  się p i er we y  
od innych w ostatoićy w o y m e  sprzymierzy  li, 
przeto P os ł ow ie  innych Ńiążąt  zgromadzi l i  
się także ze sw ai ey  s t ron y ,  ale dotąd nie 
przystąpi ł  do t a k o w y c h  zgromadzeń Rząd
B a d e ń s k i ,  chociaż teraz chęć do teso o.. / * 
k s z m e .  \lVedtug doniesień G azety  Hambur-
skiey m iało iu ż to przystąpienie nastipic.) 
Na zgromadzeniach tychże u łożono przełożę- 
nie do D w o r ó w  A u s t r i a c k i e g o  i P r u -  
s k i e g o ,  a może i do innych trzech D w o r ó w ,  
w którem to przełożeniu,  tu i o w d z i e  w  ko .  
piiach widzieć się daiącesn, w ynu rzy l i  p o w y ­
że y  wspomnieni  P o s ł o w i e : iż prau a R z ą d ó w  
s w o i c h  przec iwko  wyłączeniu  onychże z  
W y d z ia ł u  Niemieckiego zastr ze gai ą ; nie m n i e j  
w sposobie nader l iberalnym oświadczy l i  go* 
towość  W ł a d c ó w  swoich  do wspólnego dzia­
łania we wszystk ich  środkach , tycząc yc h  się 
Wewnętrznego i zewnętrznego zabezpieczenia 
N i e m i e c ;  rozebral i  dalćy  obszćrnie pow* 
szechne utworzenie Kcn sty tu cy i  po jedy nc zyc h  
S t a n ó w ,  a w y ka zu ią c  praw a swoie  , zakon* 
cz y l i  wynurzeniem pr zekonania :  że Niemiec* 
ka Konstytucya wtenczas  będzie istotnie t r w a ­
ła , kiedy Niemcy będą miały  ogólnego Na- 
czelnika Przełożenie to zna laz ło  wstęp u 
D w o r ó w ,  do których b y ł o  podane,  i na iaki 
zasługuie iuż przez w z g U d  na w ynu rzo ne  w 
iriem życzeń.e  zapewnienia  dzielr.ey i t rwa-  
ł ey  Konstytucy i  w N i e m c z e c h ,  w a ż n l m  na- 
wet poświęceniem dot y ch cz a s ow yc h  praw 
własnych, '*

„ T o ,  co powiedz iano  w p o w y żs zó m  
przełożeoiu o Stanach krajowych  , musiało 
szczególa iey  zualeśd/ przystęp w Rządzie 
Pruskim, który przed k i lk oma  l-.ty z własnego 
pochopu uksz ta łc i ł  na nowo zgromadzenia 
S t a n ó w ,  a  tym sam y m  poło ży ł  węgielny  ka* 
mień w z n o w i o n e y  t rw ał ey  K o n s t y t u c j i  o- 
nychże.“

„ C h o c i a ż b y  u k ł a d y  względem przysz łych  
posiadania  stosónków w N i e m c z e c h  iuż 
miały  osiągnąć d o y r z a ło ś ć ,  osłenia ie prze­
cież g łęb oka  taiemnica.  T y m c z a s o w e  zaięcie 
S a x o  n i i przez w o y sk o  P ru s ki e ,  los Kraiu 
tego uc zyni ło  na n o w o  celem pows zec hn yc l
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polity eznych domysfo w, Im m ocnie j  nie= 
którzy  obstawali  przy t ć m , że tymczasowe 
zaięcie za ostateczne uważać  należy,  tem u- 
porezywiey  drudzy zaprzeczali  temu. Ztąd 
sprzeczne pogłoski w tey mierze;  lecz cho= 
ciaż zdania się róż nią ,  i eduakże nayroisą-  
dnieysi i nayurniarkowańsi  2gadzaią się na 
to, że rozbiór ,  samey  S a x  o o i i nawet nay- 
więks ia  przyniósłby  szkodę;  kiedy  przeciw­
nie,  przywrócenie  Prushiey potęgi w Pań* 
Btwach dokładnie p o łą cz on yc h ,  iest koniecze 
nym warónkiem w każdem ti watem syste* 
macie równowagi  E u r o p y .  Kiedy P r u s y  
same tylko  są w położeniu,  i i  z tego ,  co o* 
trzy ma ią , część tylko  daw nyc h  swoich Pro- 
wincyi  posiadaią dotąd,  a dla tego niektóre 
Kraie,  nie maiace dotąd Pana,- mogą się spo* 
d z i e w a ć ,  iż * niemi połączone b ę d ą ,  przeto 
P r u s y  bardz ćy ,  iak każde inne Mocarstwo,  
sa teraz przedmiotem roz mów w powszechno 
ści. Ja k a k o l w i e k  mogą bv dź  widoki  poie* 
d vńc*ych  osób powszechnetn przecież iest 
mniemanie:  iż los Ddlezenta do P r u s ,  losem 
łagodnym nazwać  można;  twierdzenie 10 tem 
widocznieyszem się staie,  kiedy zwró c i em y 
uwagę  na irttie, które P r u s y  na by ły  sobie 
w ostatniej  w o j n i e ,  na sprawiedliwość i ła* 
godność Rz ąd u ,  na opiekę wolności  druku,  
na ścisły porządek w Wydzia le  pr zy ch o dó w ,
1 oa ciągłe podnoszenie się papierów publtcz* 
n y c h . “

, , W y d z i a ł 5 p r a w S z w a y c a r s k i c h s k ł a -  
da się z Austryackiego  , Angielskiego,  tran- 
cu zk ie g o ,  Rossyyskiego i Pruskiego Po s łó w,  
i trudni się słuchaniem przełożeń obeconch 
tu S zw arc ars k i ,  h Deputowanych,  Depulowa* 
ni ogólnego Związ ku  S z w a jc a r s k ie g o ,  prze­
łożyl i  W y d z i a ł o w i  potroyne życzenie:  aby
sprzymierzboe D i v o r j  przyjęły  w opiękę no- 
v s y A k t  z w i ą z k o w y ;  a b y  neutralność S z w a y  - 
c a r y i  na wieczne cz as y  zapewniły  , i atyy 
2wróci ły  iey wydarte  niegdyś przez b r a n- 
c y ę ,  a teraz odzyskane Kraie,  Względem 
wzajemnych pomiędzy sobą roszczeń K a n t o 1 
n ó w ,  nie mieli dotąd oś w ia d cz y ć  s i ę  urzę- 
d cw n ie . “

W iad om ości zagraniczne.

W i e l k a  B r y t a n  i i  a.

N a  p o s i e d z e n i u  J z b y  N i ż sz óy *  o d p r a w i o ­
n ym d.  2^.  L i s t o p a d a  , r z ek ł  P .  W h i t - 
b  r e a d : , , M e rfjyż wiec  zaw sz e  w pociemku ęh ° ’ 
d z i ć ?  Z o b a c z m y ,  c o  s*ę w  W i e d n i u  czicie.

C o i  tana czyni  Lord C a  s t l  er  e n gli f  Jestże 
należycie cz y n n y ,  i działat  w  pr zyz w oi t ym  
czasie? Albowiem po odroczeniu Par lamen­
tu Ministrowie powiedzą nam tysiączne rze­
c z y ;  rzekną:  T o  i owo iuż ie.st zap óźn oj  
stało się; nie możemy temu przeszkodzić;  
ten i ó w  Kray odstąpiony;  iuż tego odmienić 
nie można , lubo to i ow o  nie konieczoiedobrze 
się stało.  „ R a z  mów Minister: iż nie iest do­
brze uwiadomiony  ; drugi -raz nie chce ani 
r ^.-j-;crdzić ani zaprzeczyć.  Gd y  idzie o ze« 
zwolenie na zasiłki  pieniężno,  trzeba by dź  
otwartym,  bo nie U u ż e  to nieroztropnością 
zezwalać na pieniądze,  nie wiedząc często 
kroć na iaki koniec? W z y w a m  teraz s z a ­
nownego P an a,  aby się dokładnie o św i a d ­
c z y ł ,  e i y  los Saxoni i  roz s trzygn iony , lub 
nie? “

Kanclerz S k a r b o w y :  , Sz a n o w n y  M ów ca  
bardzo się zapala  w uwagach swoich.  Co 
się t zcze Saxonii  , nie mogę wierzyć ,  żeby 
los iev by ł  rozstrzygnionym , gd^ż Kongres, 
od którego ma bydź rorstrzygniony , iestcze 
się nie raz po czą ł ;  jeszcze moiey wierzyć moi 
gę, aby Mini--ter W.  Brytani i  należał  do' u* 
kładu względem Ssxonii .  Nie wątpię,  iż się 
to w przyszłości  okaże.  S z a n o w n y  Mówca,  
bardzo wiele mówi  o rzeczy,  o którey bsr-^ 
dzo mało wie.“

P. W h i t b r e a d : „Jeżeli  ia mało wiem, 
Kanclerz reszcze mniey wie odemnie.  Rad* 
bym b y ł ,  żeby  los Saxooi i  ieszcze nie by ł  
rozstrzygniony;  lecz ia przeciwnie wierzę. 
Sz anowny Mówca  powiada Jzb ie : iż się s p o ­
dziewa,  iż w ie r zy ,  iż mni-ma; —  lecz dla 
czegóż nie oświadcza  bez og iodki ,  i i  Saxo* 
niia stała się Pruss własnością ? “

Kanclerz Sk a rb o wy  : „Proszę,  abym nie
by ł  źle zrozumiany.  Doni os ł em ,  że .zaięcie  
S<!Xonii dotąd iest tvl ko tymczasowe,1*

P T i e r n e y :  „Jeżeli  Lord C a s t l e *
r e a g h  wcale nie należał  do układ ów wzglę* 
dem S rxonii,  i ieżeli te bez niego stanęły,  
powinieu by ł  dowiedzian szy się o nich , w 
5 minut z W i e d  Di a wyjechać.  Minister 
.mówi, iż trzeba czekać,  aż układy Kongres- 
su ogłoszone będą. T a k  iest, czekać,  a M o ­
carstwa,  których się to tycze  , nie cźekaią 
na to. Ze wszystkiego w n o s zę ,  iz los Sa- 
xonii  ostatecznie rozstrzygnionym zosta ł . “

,.,Pan B a t i i u r s t :  Saxoni ia t y m c z a s o ­
wo przez Rossyę odtianą z j s ta ła  Prusom dla 
zrr za dz a oi a  nią aż do ukończenia Ron- 
gressu. “

P. W h i t b r e a d :  „ T o  bydz  nie może,
S ie  mógłby  Kiąż^. R e p n i n  w mowie  poża-
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gnania iri iaoćy w D t e ż a i e  tak się t łuma* 
c z y ć ,  g d y b y  nie b y ł  wiedział ,  i e  Lota C a -  
s l l e r e a g h  do układu przystąpi ł  Coż Xią- 
żę m ó w i ł ?  „ N a  mocy u m o w y  zaw artey  mię­
dzy  Ross yą  a  Prussarri,  do k t ór ey  Austrya  i 
Angli i  a przystąpi ły ,  przysz łe  zatządzanie = 
x on i i ą  oddane  ifcst Królowi  Pruskiemu.** W 
d.i lszćy m ow ie  w y r a z i ł :  że Saron i ia  pozo»t« = 
nie w granicach sw o i ch ;  że się ićy szcześhwa 
przysz łość  otwilra-;  że s w o b o d u -  Konstytui  
c y a  z?be*pieczy  i ćy  dobro &c .  Czyi  "by u  
■ką mo w ę  mia®®., g d y b y  oddanie R z ą d ó w  
tylko  tv™».zaŁowe b y ł o ?  Alboż  nie m ó w i o ­
n o ,  że Sasi  są pod opieką  F r y d e r y k a  
W i l h e l m a  i jego Następców ? “

P. 6  a t l i u  r s t :  „ O d e r w ą  Xięcia R e ­
p u  i o a iest pod dniem 11. L is topada;  o* 
statnie pismo Lorda  C a s t l e r e a g h  z W i e -  
d n i  a  b y ło  pod taż datą,  a ón o tern nic nie 
s a m i e o i ł ,  —  T o  samo w y r a z i ł  Kanclerz 
S k a r b o w y .

Pan W h i l b r e a d :  „ C o i k o !  wiek b ą d i ,  
Xiążę  R e p n i n  za p ew ne  niczego nie oswiad* 
c s y i ,  do czego nie b y ł  upoważniony.**

Dnia 2 i  L is topada  uchwal i ł  Parlament
15.000 f. szterl. dla  emiaramów Francuskich.  
Ń» zapytanie  P. W h i t b r e a d  ośw iadczy ł  
Kanclerz,  że 9000 font szterl* przeznaczone 
sa dla emigrantów z T u l o n u  i St.  D o ­
m i n g o  dla wynagrodzenia  im ponies ionćy  
szkody.

Na  posiedzeniu Jzby W y i s z ó y ,  ocłpfa- 
wio nem  d. 1. Grudn-a, wniósł  Lord L i v e r *  
n o o l ,  Minis ter ,  st)y posiedzenia Parlament  
tu do d. 9. L u u g o  roku przysz łego  odroczyć.

Lord G r e o ^ i l l e  rzekł  na t o :  „ O -
i w i a d c z a m  isię przeciw temu wnioskowi ,  gdyż  
nigdy oie by ło  większey  potrzeby obrado­
wa ni a  daley,  iak  teraz. G o y b y  nawet 010= 
żna to ifsgra wiedli  w i ć , ze n t  obecne spra­
w y  E u r o p y  rzuconą zo sta ła  zas ło na ,  
przecież nie należy p o k r y w a ć  wewnętrznego 
położenia naszego.  Kiedy interes rolnictwa  
bardzo  cierpi, kiedy rękodzieła bardzo są u- 
ciśoiooe,  kiedy mysią  o wyk ona niu  prawi* 
dła,  tyczącego  się chleba mieszkańców,  przs* 
stoiż rozpuszczać P or a dn ik ów  Narodu na 
ki lka  mies ięcy? Skarb  nasz lepszego z a ­
rządzenia w y m ag a .  Już naruszono fundusz u. 
m a r z y c y ,  tę to podporę kredytu publ icz,  
nego. A i a k z t  można usprawiedliwić zatn 
knięc ie  wszystkich obrad w cza-sie, w kt óry m
75.000 wo ys ka  za granicą leszcze utrz jmu*  
i m y,  a z A m e r y n ą  wo y t ię  prow adz ie my  ? 
Ostatni  punkt,  to iest w o y a a  z  A m e r y k ą ,

zasługuje szczególniey na lepsze wyświecenie-  
Nie masz iuż p ierwszych prz y cz yn  tey woy« 
ny.  D ą ż y  się do innych ce l ów .  W szystk ie  
nasze żądania są teraz niesprawiedl iwe i nie* 
dorzeczne.  Nie będąc z w y c i ę z c a m i ,  i nie 
msiąc  naymnicyszego  p r a w a ,  ż ą d a m y  części  
niepodlegrey ziemi  J n d y y s k i ć y ,  w którćy  ża* 
den Poddany  Angieiski  posiadłości  zakupo* 
wa ć  sobie oie powinien.  Ktoż tedy  i.ńesz> 
kać  tatr. będzie? O to  w y r z u l k i ,  zepsuci i 
« a , , pPtowani ludz ie ,  niebezpieczni  rów nie  
d 'a  K a n a d y  tak i dla A m e r y k i !  A ko- 
muż to wy d zi er am y  tę z iemię? Oto  poko* 
lerióra ,  które przy iaźń  z nami m ia ły .  C o ż  
można  sobie pomyśleć  o takich  żądaniach ?“

Lord L i y e r p o o l  o dp o w i e d z i a ł :  , , Ż a ­
c c y  Lord uskarża się na długość odroczenia,  
lecz n i es pr aw ie dl iw ie ; me przekracza ona 
zw y c z a y o e g o  czasu.  Że  tknięte przez niego 
przedmioty wewnętrznego  położenia naszego 
nay większey  r o t w s gi  i baczności  potrzebuią ,  
o tern i ia przekonany iestem. Ależ  w ew aę *  
trzue położenie  nasre zawis ło  od zewnę> 
trznych s tosónków ; a póki  te za ł a twionemi  
nie będą,  n iemo żn a  niczeg o o p ierwszych sta* 
nnwić,  i z tych  to przyczyn  potrzeba szcze­
gółu.ey  doradzać  odroczenie Parlamentu.  Co 
się tycze  ze rzutów względem u k ł a d ó w  z A *  
n a e r y k ą ,  m og ę  tylko powiedzieć,  ze pow'ęk* 
szenie terrytori inm naszego nie należy do ce­
l ó w  onychże ,  i przekonany testera, iż k u k o m  
co w i ,  po udzieleniu ws zy stk ic h  dokumentów 
żądane usprawiedliwienie Rządu nastąpi .“

Jzba W y ż s z a  o d r o c z y ł a  i>ię potem do d. 
9, Lotego .

W  Jzbie Niższóy p r op on ow ał  Kancler2 
S k a r b o w y  tak ez same odroczenie.  Da które 
po  długich rosprawach o konieczności  dal ­
szego.  n iep-zerwanego ciągu posiedzeń, w i ę k ­
szością gó g ło só w  przec iw 23 zezwolono.  — . 
Na w ie lo ra ki e ,  uczynione  przez O p o z y c y ę  
poli tyczne zap y ta ń .a  w z g ^ d e m  u k ła d ó w  na 
K o n g r e s s i e  W t ć d e ń ś k i m ,  a  szczegół* 
a i e y  względem stosónków P o l s k i  i S a x o =  
ni  i , o ś w i a d c z y ł  się Kanclerz S k a r b o w y  ie- 
szcze d. 29. L is topada  naj tępuiącemi  s ł o w y  : 
„Jestem tego zda nia ,  iż ot>a te przedmioty 
nie są leszcze  ostatecznie rozstr^ygnione,  po* 
nieważ część K o n g r e s s u  W i ć d e ń s k i e -  
g o ,  maiąca  o n;ch s t a n o w i ć ,  ieszcze się 
formalnie  nie k o nsty toowała.  Mniey zaś ie* 
szcze daię wiarę tętnu,  iż k tóry  z tamtey« 
szych Ministrów Angielskich da ł  zezwolenie  
swme na rodzay takich k o t k w a c y i ,  ó któ» 
rych dotydicza.s czcze  ro zsiane są wieścią a
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w  k tórych,  lak się o b a w i a m ,  nader ła tw o  
iak owaś  ufność pokładano/*

F  r a n c /  a.

Jenerał  Baron de V i n c e n t ,  pełnomocny 
Minister N. Cesarza Austryackiegn przy D wo» 
rze Królewsko • Francuzkim, miał  d. 29. Li- 
s-topad* pierwszy audyencyę  u W. KrOia 

Francuzk^go.
Król  po czyni ł  teraz odmiany  w Mimste- 

riium swoiem.  Marszałek S o u l t ,  Xiążę 
D a l m a c y i ,  mianowany  Ministrem .Sekreta­
rzem Stanu interessów wojennych,  na nnev 
sen Jenerała D u p o n t ;  jencralny Dyrektor  
Pol icyi  Hrabia B e u g n o t  zosta ł  Ministrem 
maryna ik i  i osad, a doty chc zas ow y urząd .e- 
go otrzymał  P.  d ’ A r d r e.

Wszystkich  O f f i ce ró w,  Podofficerów i 
żo łnierzy ,  będących  za urlopem, przywołano  
do pu łk ów .  Teneralni Jnspektorowie inży* 
niieryi i er ty leryi  cg lądaią  teraz twierdze 
pierwszćy  i drugiey l in i i ,  i spisuią stan mas 
g a z y n ó w  i zbroiowni.  —  Wszystkie twierdze,  
po czą ws zy  od D u n k i e r k i  aż do S t r a s s  
b u r g a ,  są umacniane warowniami  i palisa* 
darni, i rozkazaoo t rzymać  w nich dostatecz* 
c e  osady.

Minister w o y n y  ob wieś c i ł ,  że Król  ze- 
z w o l i ł  na przy y m o wa ni e  do pu ł k ó w  grena- 
dyerskich i strzeleckich w gwardyi  iego 
wszy stk ic h  W o y s k o w y c h ,  k t ór zy  byl i  w  
d a w n e y  g w a r d y i ,  a są iesicze zdatni do 
służby

Sądząc  po cz yon ey  korrespondencyi 
między  P a r y ż e m  i L o n d y n e m ,  wnieść 
w y p a d a , - ż e  w P a r y ż u  o d b y w a j ą  się iote- 
ressa nader ważne.  S t o lą  zawsze  w C a l a i s  
i D o o r - e  baty  pocztowe dla przewożenia 
gońców.

Hrabia BI  a c a s  d’ A u l y s ,  Minister 
D o m u  Królewskiego,  podawszy Jzb.e Depu 
t o w a n y c h  d. 29 L stopada proiekt do prawa 
względem zaspokojenie d ługów prywatnych 
L u d w i k a  X V I I I . ,  miał  następuiącą mowę:  

„ M o ś c i  P an ow ie !  Stosownie do życzeń 
W a s z y i h ,  daię W zm  z rozkazu Króla żądane 
obiaśaienie o długach tęgo; lecz nim temu s- 
b-owiązkcwi  zadosyć  u cz y n ię ,  tnnszę Wam 
a woli  N. Pazia o św i a d c zy ć ,  iż J. K. Mość 
roz czu lon y  iest bardzo z p r z y c z y n y  tych u 
c h w a ł ,  do których  W a m  <tv przedmiocie tym 
dała powód przychylność ,  okazana tak cz ę­
sto J. K, Mości.  Jako tłumacze Narodu 
dopełnil iście wszy stk ieg o ,  czego ukochany 
W ła d c a  spodziewać się mógł  od oj.ego-, Nie

chcieliście,  aby N. P an w z d y c h a ł  nad  nle» 
możnością uiszczenia się z d ługów,  żaciągnioi  
Dych  w widoku tych nadziei,  ■uóre się teraz 
c ła  przysz łego  szczęścia naszego spełni ły.  
Lecz  J. K Mość nie uw&ża pod tym iedynie 
względem Wa szych  wspaniałomyślnych u- 
ch wa ł ;  ieżeli słuszność iego iest taspokoio.  
na. tpdy i szlachetna ambieya  iego otrzyma* 
ła  niemtiićy zadosyćuczynienie prziz p . * .  
wirlło, wy pełnia !ące oieiaho tę pierurę, w  
którey Poddadym swoim me mógł  bydź u» 
zytecznym.  T e  są Mości Panowie  (wiecie •  
tern) uczucia, którą Wa m L u d w i k  u p r a ­
g n i o n y  tak dobrze w y r a z i ł ,  gdy  tytuł  ten,  
będący dobrowolnym hołdem Waszóy wdzię* 
cz n o ś n ,  us's-ięcił te p r a w a ,  które 6 n miał  
nieprzerwanie do Wasze y  miłości. Przyymu? 
iąc tym sposobem dłagi zaciągnione w czasie 
pobytu iego za granicą,  sprawiać.e to, że do» 
bro obecności i nadzieie przyszłości  z w ra c i i ą  
także dobroczynne działania i na przeszłość, 
i że według możności W a s z i y  zniszczonymi 
zostaną skutki tego smutnego rozdzielenia,  
przez k óre F r a n c y a  zostawała  tek długo 
w niewiadomości  względem życzeń tego, k tó­
ry ,an. ty lko  miał  iey dawne szczęście po«J 
wró?ić.  —  Długi  Króla 1 Xiążąt iego Womu,
1 policzeniem niektórych długów Brata iego, 
Króla L u d w i k a  \  / 1., które n:u rówoie są 
świętemi ,  wyno sz ą  około 30 mdi ionów.  
Summa ta z d a w a ć  się Wam bęazie bez wąt* 
pienia nieznakomitą,  przez wzgląd na szereg 
lat,  w czasie których kapitał i p r o w i z j e  się 
pomnażały;  lecz przyydz ie  Wara także przy 
t€m na pamięć owa pomoc,  którą- d a w a ł y . ,  
obce Mocarstwa temu N. Domowi ,  nie ma= 
iacemu długi czas żadnego innego wspafcis,,  
iak tylko to, które Królowie  w tak zaszczy* 
tny sposób nieszczęśliwym Kiążętóm wye 
gwiadczal i .—  Chociaż WGPanowre  poznacie,  
że ta nowa summa o mało tylko  dług P ań ­
stwa powiększyć może,  przecież życzy  sobie 
Król  pomimo tego odwrócił  wszystko ,  coby  
w tey chwili  ciężar Lud ów  iego pomnożyć 
mogło J. K. M ’)ść wie to dobrze,  że nader 
wielkie wydatki  nie pozwalają mu sprawić 
Poddanym iego t a k i u l g i ,  • oka sobie ży* 
czy.  W tak przykrein położeniu chce ;m 
Król  nay łatwieyszych nawet  oszczędzić o- 
fiar;  a g * y  WCPanowie  długi Królewskie za 
dług krarawy nznaiecie, gotów iest N. Pao 
opłacać tymczasem pro w zye z listy c y w i l ­
ne ’̂ , a by  nie zrządzić naymni;eyszey odmia* 
ny w nrzyiętym od obu Jzb snarbowym bud* 
gecie. —  Uznacie W C P a n o w i e ,  że to po- 
stanowićaie K-ióla wy nika  ł ' te m  więcey bet*



ioteras?t>wnych uczuć,  in<t b a r d z i i y  *>ę przy* 
łąc za  do uczucia tych o b o w i ą z k ó w ,  które 
w z i ę ł o  na siebie t kl i we i dobroczynne serce 
J. K. Mości.  Możecie W C P a o o w i e  tv rzeczy 
s a m ćy  po iednćy z ostatnich obr/d W a s z y c h  
w n o d ć ,  iak wieikie,  według  w s p a n i a ł o m y ­
ślnych życzeń iego, pozosta ły  mu się ieszcze 
starania .  —  G d y  W a m  Król  propont >vai 
pr aw o,  k fÓre towar zys z  óm nieszczęścia iego 
za granicą,  zwróc ić  miało nie sprzedane ie- 
sżcze dobra,  poda ł  W a m  sposobność okaza* 
Dia czułości  W a s z y m  niesztzi ś l i wy m  ziora* 
kc rp, i do w iedział  się nie bez żywe go  rozczulę* 
nia o czyniooych  przez W as  us i ł ow ani ach ,  
dla osiągnienia tego celu ludzkości  i śpra* 
wiedl iwośei .  A le ż  Król  czuie nie mniey o« 
b c w i ą z k i ,  pozostałe mu ku tym ,  których nie 
dosięga skutek przedsięw ziętych ś i o d kó w ,  na 
i a kich musieliście poprzestać.  —  Pom ię dzy  
tymi  F ra n c u z a m i ,  k t ór zy  Oycz yzn ie  swoiey  
pr zyc hy lny m i  pozostal i ,  iest wielka l i czba ,  
k tórym nie mogliście wcale  straty ich w y .  
nagrodzić,  lub w nędzy sprawić ulgi. Same* 
mu więc ty lko  Monarsze pozosta ł  się o b o ­
wiązek  wspierania i ih  w  zaszczytnem ubó* 
stwie onychże .  K ie d y  zaś tymczasem prze* 
w i d z i e ć  me można,  iak bardzo pomnożyć się 
mogą oparte na pr aw ac h  tych żądania,  gdyż 
l iczba tych  nieszczęś l iwych,  którzy za długo 
odłączeni  by l i  od wielkiey  fa m i l i i ,  codzień 
nie się około  Króla  p o w i ę k s z a ,  przeto spo* 
g lada  J. K.  Mość z n a y z y w s z ą  n iesookoyne 
Ń i a  na wielkość potrzeb i na giauice,  które 
dobroczynncśc i  .ego wytknieto.  Spodziewa się 

„ w i ę c  Kroi  iedynie w zaufaniu,  które w wspa.  
n ia łomyślnych  zamiarach  W a s z y c h  p o k ł a d a ,  
uiśęić się za pomocą  W a sz ą  z tego drugiego , 
przy iętego  dla nieszczęsnych długu. Mą* 
drośc W a sz a  i sora w i e d i ’ wość odkryie ł a t w o  
pobudki ,  które Królem w czynionym przeze*

' mnie protekcje k ie r ow ał y ,  i potrzeba mi ty l­
ko  z oitn W a s  obeznać i przeczytać  W a m  
proiekt  do p r a w a ,  który W a m  z rozkazu 
J. K. Mości  mam podadź.*1 ( Udziale mjr ten 
p roiek l, skoro od Jzb y  Parów p rzy ięty , a od 
Króla potwierdzony. wprawo się zam ieni.)

Z rozkazu Króla w y p ł a c a  się co miesiąc 
z g ł ó n n e v  kassy Króle wsk iey  summa tgo.ooo 
f r a o k ó w  emigrantom,  którzy  z Monarchą do 
F r a n c y  i powrócil i  i nayba rdz ie y  wsparcia 
potrzebują.

W  ł  o  c li y .

P u m a  publ iczne z^wieraią następuiace 
wia domośc i  z Kraiów W ło sk ic h  :

Z  Królestwa S jcy liy s k ie ą o . —  W e d łu g  
doniesień z P a l e r m u  pod d. 20. L is topada,  
z ł o ż y ł a  Deputacya  Iz by  Parów adres podzię* 
k o w a n i a  Król ow i  Jroci S y  c y  1 i y  s k i e m u za  
K o o s t y t u c y ę , w którey zacho wan a  iest rów-  
nowaga  między wszystkiemi  W ła d za m i  , i 
zapewni ła  Monarchę o wierności  j wdzięcz* 
ności S y c y l i i a n ó w .

Pan A c o u r ; ,  n s d z w v c z a - n y  Pose ł  i 
pe łnomocny  Minister Angielski  przy  D w o r z e  
Palermskim,  z ł o ż y ł K r ó l o w  Jmci Sycy l iy sk ie -  
mu na osobney aud ye nc yi  powinszowanie  
imieniem Xięcia Rejenta Angielskiego z po« 
wodu obiętvch zno wu przez J. K. M oś ć  rza* 
d ó w ,  i o ś w i a d c z y ł :  iż t rwać  będzie '  i nadal  
ścisłe porozumienie i przymierze  miedzy nimi. 
Król  w y n u r z y ł  wdzięczność za  to Xięciu Re« 
jeoiuwi .

W  P a l e r m i e  chodzi ło p® teku pismo, 
tw ie rd ząc e ,  ia k ob y  niektórzy Off icerowie ł 
żołnierze w o y s k a  S y c y l l y s k i e g o , uie będ ący  
rod ow ity m i  Svcyl i ianami  , pragnęli  w y y ś d ź  
ze s łu żb y  i powróc ić  do s w o i e y  O y c z y z n y .  
Pismo to dało powód do podania K r ć ’ uwi  
a d r es só w ,  w których takowi  O f i c e r o w i e  o» 
świadczy l i  się z przy wiązaniem dla Króla  
J mci S y c y l  i y s k i e g o ,  oraz z clięeią pozo* 
stania w iego służbie.

Z  Królestwa Ne apo li  ta i/s ki cg o . —  Dfti*
12. L is topada  dał  Neapol itański  Minister woy* 
ny i marynarki  wie laą  ucztę na pokładzie 
K r óle ws ki eg o  okrętu woiennego C a p r i .  P o ­
seł  Austryacki  Hrabia M i  e r ,  Xiazę E s t e r *  
h a z y ,  oraz nay zna kom i tsiU rzędni cy d w orscy i 
Jenera łowie  Neapoli tańscy by li  n« nia za* 
proszonymi.  W czasie uczty spełni ł  Minister 
toast N- Cesarza  A u s t r y  a c k i e g o i iego 
N. D o m u ,  a Hrabia Mi  er  zdrowie N. K-ó la  
N e a p o l i t a ń s  k i e g o  i Domu iego.  Xiązę 
E s t e r h a z y  pił  zd r o w i e  Moca rzo w s p r z y ­
mierzonych,  a Jen. P  i g n a t  e 11 i w o y s k a  Nea* 
poli tańskiego,

Od czasu przywrócenia pohóiujf zmniey-  
szono w Króles twie N e a p o l i t a ń s k i e r o  Iu- 
dowi  w  ogóle 5,225,000 lirów podatku,  W r o ­
ku następującym zmnieyszenie to wy nos ić  
będzie 12.267,000 l irów \ ieżeli nadspodziane 
nie zay da  okol iczności .  Drugićm dokrodzieye 
s twem pokoiu iest wie lka  l i czba  O b c y c h ,  
k t ó n y  t n i w u  w piękne okol ice  Neapol  tań* 
t k i e ,  gdzie ciągła iest wi osn a ,  p r z y b y w a i a ,  
i wiele pieniędzy w y d ai ą .

Handel  w portach Neapol itańskich staie 
się z. doia do dnia ż y w s z y m .  Angie lskie ,  
F r a n c u z k i e ,  Sz we d zk ie  i Hiszpańskie  okrę ty
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ł a w i i a i ą  do nich z t o w a r a m i ,  a w y w o ż ą  z 
nich p ł o d y  kraiowe.  Nie l i czy  się do tego 
wielka  l iczba okrę iów Neapolitańskich,  które 
codziennie do portów p r z y p ł y w a j ą ,  lub z nich 
pod żagle wy r h od zą .

l )o ia  9. L is topada  z a w in ął  » P a l e r m i i  
do portu Neaprl iiafi skiego okręt parlamen- 
t a r s k i , kt6ry przy wió z ł  depesze dla Króla  
Jeuci N e a p o I U  a ń s k i e g o.

Z  Państwa Kos’cielnego. —  Xiążę E s te r . -  
h a z y powr óc iws zy  z N e a p o l u  do R z y m u ,  
z ł o ż y ł  d. 20. Listopada wra.- z Posłem Au 
atrycckirn Kawalerem L e b z e l t e r n  uszano­
wanie swoie O ycu  S . ,  k t óry  przy ią ł  go z 
szczególnieysza dobrocią. Nazajutrz wy ie cha ł  
Xiążę  E s t e r h a z y  z R z y m u  do F I  o* 
r e n c y i.

, P.  R e y n h o l d ,  n a d z w y c z a y n y  Poseł  u* 
dzielnego Xięcia Zjednoczonych Nider landów,  
o ddał  d. 10. L is topada  s w ó y  list wierzytelny 
O y c u  S . , i został  od niego ze S2czególnieys 
szeini względami  przyięt ym.

Dnia 12 L is t o p a d a ,  lako vr rocznice 
imienin Króla Karola H i s z p a ń s k i e g o ,  byl i  
u tegoż Monarchy,  Małżonki  iego, tudziez u 
Córki  ich Kr ólowey  E t r u r y i ,  z powinszo* 
waniem cudzoziemscy  Ministrowie,  Kardyna  
Iowie i znakomici  Panowie Rz ym sc y .  Wie* 
czorem było  u Król ow ey  E t r u r y i  liczna 
towarzystw o , na którem się także Xiążę 
S a s k o c G o t a y s k i z o a y d o w a ł .

Dnia 18. Listopada obchodzono w R 2 y- 
ib i e z uroczystością rocznicę poświęcenia 
patryarchalnego Kościoła Watykańskiego,  jest  
to na yda wn ie ysz y  w Iwiecie Kościo ł ,  a wy- 
s t a w i ł  go naypierwey  Cesarz K o n s t a n t y  
na cześć Apostoła Piotra.  Od tego czasu 
przykładal i  się do rozprzestrzenienia,  popra­
w y  i ozdoby  ooegoż w s zy sc y  prawie Papieże, 
tudzież naywięks i  Dziełmistrze Rzymscy.

Xiądz C u n e l l y ,  Dominikan,  poświęco* 
ny  z o s u ł  w R z y m i e  na Biskupa Nowego 
Y o r k u  ( w  Ameryce północney).  Święc i ł  go 
Kard yna ł  B r a n c a d o r o ,  Arcybiskap Ferm=
*ki,  przy  assystencyi  kilku innych Biskupów.  
K r ó l o w ą  E t r u r y i  by ła  z Synami  swoiemi 
obecną a a  tym obrzędzie.

Oc ia  13. Listopada otworzono  w R z y -  
W i e  uroczyście nowicyat  Jezuicki.  Dniem 
Wprzódy zgłosiło się 40 osób,  a rniędzy ttm i 
k i lka  ze znakomitych Do m ów ,  chcąc wstąpić 

T o w a r z y s t w a  'Jezusowego;  oprócz tych 
spodziewano się wkrótce 35ciu n o w y c h  zwo* 
lenników.

. K a r d y n a ł  P a c c a ,  Podkomorzy S.  Ka=

ścioła R zym sk ie go , Ogłosił; iż , gdy ws* v 
stkie otworzone dotychczas klasztory zskoi, 
n ików i zakonnic iuż są napełnione,  przeio 
rozkaza ł  Oyciec  S . ,  a by  pootwierać resztę 
k lasztorów w R z y  m i e i w Państwie Kościel­
ne®.

Katol icy,  osiadli w Kraiach W. B r y t  a* 
D >i i I r l a n d y i ,  przesłali  O ycu  S. powin = 
s i o wanie n? piśmie, wynurzając upoważenie 
1 przychylność dla S, Stolicy A pa st o ls k^ y , 
a oraz dla Os ob y  P i u s a VII. ,  który z takićm 
wytrw ani em  znosił  wszelkie dolegliwości o- 
kropoego przeslado wania. Pismo to złożył  
W ręce Papieża Xiądz lVl a c ph e r s o n  , Ajent 
■Angielskiego i Szkockiego Kościoła w R z y *  
m i e ,  i Rektor Szkockiego Kollegiium.

Papież iest w potrzebie zaciągnięcia znacz* 
uey  pożyczki ,  ponieważ Skarb Państwa K o ­
ścielnego w wielkim się niedostatku znay= 
duie.

Dnia 11, Listopada ochrzczono w R z y -  
m i e  5ciu Ż y d ó w ;  ieden, rodem z A l e s j  m n= 
d r y i ,  ma łat 58, a czterey ioni są rodem t  
R z y m u ,  dzieci Angiela F o g I  i a mi  e g o ,  to 
iest: chłopiec m^iący lat 14,  drugi lat 6 , <  
trzeci lat 2 i dziewczynka lat 2; dzieci te- 
p rzybyły  dobrowolnie do instytutów nawrót 
cenią , a nayznak omitsze osoby w R z y m i e  
t rzymały  ie do chrztu.

Wielu bogatych Ż y d ó w  wyniosło się z 
Państwa Kościelnego częścią do N e a p o l u ,  
pięścią do F l o r e n c y i .  —  To  z samo ucz/,  
nił także osiadły tamże pewien bogaty Ban* 
kier , który doznał od S. łnkwizycyt  Rzym-'  
skiey p r z e ś l a d c tvania za to,  że b y ł woloyoi  
mularzem.

Według doniesień z N e a p o l u  pod d.
17. Listopada,  schroniło się było wielu roz* 
b ó y o i k ó w ,  ściganych od legiionistów Neapo- 
lilańskich, do Kraiów Papiezk/ih;  Die ważąc 
się sami wchodżić znowu do Krsiu Neapol.* 
tańs-kiego, połączyl i  się z drugimi rozbóyai- 
kacni w Państwie Rzymskićm , podzielili się 
na dwie części i pokazali  się na granicy,  
gdzie wszelkie okrucieństwa i gwa ł ty  popeł ­
niali. Skoro Jenerał Nejpolitański  O l  l a r  i 
odebrał  o tćrn wi ado m oś ć ,  poczynił  nalych- 
miast potrzebne przygotowania dla schw yta ­
nia tych rabus iów,  których iedna część po­
sunęła się b ył a w okolicę C a s t e l f o r t e ,  a 
druga na drodzę idące/ do L a r i ;  zostali  Da- 
paduieni ,  i wszyscy  po/mani  lub zabici ,  a 
reszta utonęła;  ani ieden * nich nie uszedł. 
Piękne to działanie wykonali  legiioniści i 
żaudarmowie Neapoi itańscy,

Jeo. Nespolitauski C a r a s c o s a ,  dowo*
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dz-ąc-y w  Prowineyi  Papiezhiey  A n R o n i e ,  
d a w s z y  d w o m  pu łkom  ch o rą g w ie ,  mia ł  z 

l e g o  phciodu pr zem ow ę do w o y sk a ,  w k iórey  
w y - a z i ł  się między innemi Lak nastąpicie: 
„ N i s  I.czba w oi ow ni ko w stanowi  z w y c i ę z t w o ,  
lecz  Wielki W ó d z  i od w ag a  żo łnierzy ,  który 
ml do widz i  Mili ion P e r s ó w  pokonał  oręż 
30000 W a l e c z n y c h ;  A l e x a n d e r  n:nK do= 
w o d . i ł .  Dziesięć tys ięcy  Gr ek ó w po w r ó c i ł o  
szczęśl iwie d o O y c z y z n y ;  s ła wa  tego o d w r o ­
tu n a l eż y  młodemu K e a o f o p  t o w i I “

Z  Królestwa Sardyńskiego, —  Król  W i k ę  
t o r  E m a n u e l  pr zy w r ó c i ł  w S a o a u d y l  
d aw ue  p r a w o d a w s t w o ,  i z m n i e y s z y ł  d o t y ch ­
c z a s o w e  podatki .

Gazeta  W i e d e ń s k a  pisze, iz podana  
na y pi er w ey  przez gazety W ło sk ie  wiado moś ć  
( zawarta takoż w jSrze ęĄtyrn G azety n a sie j na 
stronnicy  855)  o los ie,  k tóry  miał  spotkać 
Uniwersytet  i Aaad em ii ę  T u r y u s k ą ,  iest 
m ) ! o ę  według doniesień,  klore o ićtn 1 p e w ­
nego źr ó dł a  otrzymano.  Urządzeoia wy roku 
K r óle ws ki eg o  z dnia 8- Paź dz i ernika ,  ty c zą  
s.ę iedynie przywrócenia  Uniwersytetu do 
takiego s ta nu,  w lakirn się przed nastąpie­
niem RząJu Francuzkiego m a y d c u r a f .  Wie li  
ka s ł a w a ,  którą miał  po aow cz as  rzeczony  
U n i w e r s y t e t , '  ręczy  za dobrać ewocze sae go  
urządzenia onegoż.  W s z y s c y  celuiący  zasłu 
gami  Professoro w i e , k tórzy według  ow ey  
wiadomośc i  odprawieni  b y d ź  m a i ą ,  a m ■>« 
nowic ie  V a l p e r g a ,  R o s s i ,  B r u n o ,  Ra j -  
n e r  i & c . , nietylko że me wysz l i  z grona 
U o ’ wersy tetu , lecz są na we t  dotychczas Prze 
łożonymi  lub Członkami  fakul tetów swoi  h 
Jedynie O pa t  V a l p e r g a ,  sz anowny 8ole'.oi 
a t a r ie c ,  oie może iuź pełnić obowiącisow 
nauczycielskich.  Wreszcie,  znayduie się po 
nrrądzy nowo-um eszczonymi  nauczycielami  
w T u r y n i e  wielu ta k i ch ,  k tórzy  pod prze­
s z ł y m  Rządem byl i  cz łonkami  Uni wersy tetu.

.5  z  w  e  c y  a i M o  r  w  c  g  i i a.

P isma publiczne w y i ę ł y  z gazet S z t o >  
b o  l i ń s k i c h  następujący ar ty ku ł  i f l i t o i  
k  o m  u pod d. 23. L is topada:

Gd y  w  dniu 701* m b, m. Deputacya  
N o r w-e g s k i e g o Seymu p r zy b y ła  00 Vr y »  
d ‘r y k s h a l u ,  i przed Królewicetn Następ' .ą 
s ta wi o na  b ł a ,  Hrabia W e d e l  i J a r f s « 
b s  r ^  miał  do mego m o w ę ,  którą kładzie 
n ?  w k r ó t k i m w y c i ą g u :  , ,Śe ym  Norweg  ki 
w  dniu 4tvm b. m obra ł  Kró la  K a r o l a  
XIII ,  w i a ł  z  iego Następcami;  p o d ł u g  p o ­

rządku następstwo z dnia 26, W rze śn ia  t g ł w  
roku,  iednozgodcie Królem N o r w e g i i .  T y m  
sposobem d wa  s tarod awne Króles twa,  k tóre  
Pan  przyrodzenia  p o ł ą c z y ł  z sobą , sp c ione  
bę lą na zaws ze  wzaiemnemi  zw ią z ka m i .  
W y b i ł a  szczęśl iwa  g odz in a ,  w k lóróy  Nor.  
w e g e z y k e w i e  i S z w f u t i  m eg ąs i ę  uściskać ia« 
ko B r a c i a ,  m ai ą cy  ws pólnego  O y c a  N.  
KróiOwii K a r o l o w i  XIII,  i iego godnemu 
Sy no wi  za cho wa nóm  b y ł o  wielkie dzieło po­
łączenia  tych  Króles tw.  U b o l e w a m y  , i ż  
stan zdr owia  Monarchy  nie doz wa lr  mu w  
tey ostrćy porze roku udać się na łono Nor- 
weg i ian ;  ośm ie lamy się iednak s p o d z i e w a ć ,  
i ż  Jego Kr ól ew ico ws ka  Moś ć  Następca t ro ru ,  
uda się do stolicy N o r w e g i i  dla przy jęc ia  
godła  przy wią zan ia  1 wierności  Ludu Nor-  
Wcgskiego ku  swemu nowemu Monarsze i  
iego pełnemu nadziei przysposobionemu Sy* 
now i, a t y m  sposobem da nam sposobność 
uwielbiania z bl iskości  X i ą ż ę c i a ,  k t ó r  dla 
sw y c h  rzadkich p r zy m io t ów  i cnót  anakc= 
mitych  , przeznaczony  iest do nosrenia kie* 
dys korony N or we gs ki ćy  i Sz w e d zk i ó y . “

Jego K r ó l s w i c o w s k a  Mość  d a ł  j a  to 
następującą  o d p o w i e d ź :

,, Mości  Pacowitr!  Atiecfiętole Sz we dzi  
przeciw Wam* wa lc zy l i  W o y n a  pozbawioną  
zo s ta l i  wszelkiego celu w  tey  c h w i l i ,  k iedy  
Naczelnik W b s z  przysta ł  na złożenie w ł a d z y  
w ręce Narodu.  Król  nie chc ia ł  uż v ć  pr aw  
swdkuh. Postępuiąc w za wo d zie ,  który sebie 
T it  zakreś l i ł ,  i sz częś l iwszy  panuiąc  nad 
w o l n y m  N si ode m ,  auizel i  nać Ludem,  któryś 
by podbił  oręż em ,  zostawi ł  W a m  czas do 
□amysłu nad wielkiemi  za sad am i ,  stano- 
wi i cemi wolność 1 s<mr,obj tność Narodów.  
Za wi a do m .o n y  iestem o ciuchu, iak i  Zgroma* 
dzeniem kieruje. Ch ociaż  b y ł y  nieporozu* 
mienia co do zasad,  przekonałem się iednak 
z ukontentowaniem o zupefnćy  wierności .  
D z i ę k u y m y  Ooa trz ni . ś t i , iż nam w s k a z a ł a  
prawidła o b o w i ą z k ó w  n a s zy ch ,  i pamiętay-  
r n y : źe m i m y  odtąd w a lc zy ć  za  wspólną  
sprawę,  na wsp óln e  uarazać się niebezpie­
czeństwa i w sp c l oe y  spodziewać sśę pomyśl­
ności i s ł a w y .  Chętnie pr zychylam  się do 
z/czeń  W a s z y c h ,  1 w y i e ż d z a j i  iutro do 
C li r y s t y  i a n 1 i z Synem rr.oitr.44.

O d p o w i e d ź  tę Królewic  Następca jd z i e-  
L ł  w lęzyku FraTTluzKim, a Xiążę Sudermani i  
po w tó r z ,  ł 1 lą. oaty ch<r.ias: po Sz wp d .h u.  (O -  
pis przybycia Królewien Następcy  Szwed/h 0- 
go z Norw egshiego do Chr>styierrii , tudzież  
mowę iego i  odezwę K rólew ska , n m itscilis  /iy
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Dnia  ta. Listopada nadbiegł  do S i t o <  
k o )  mu  goniec z C h r v s t y  i a n i i ,  i pr zy> 
wióz ł  K o n s t y t u c j ę  S  o r w e e s k a  2 i>onrai*=

* „ 035

>$tytucyę N o r w e g s k ą  z popraw;  
kami ,  uchwalonemi  przez S e j m  Norwegshi.  
O to  iest treść tey  nowe® K o n s t y l u c y i :

, , Króles two Norwegskie iest Królestwem 
woloem,  Bierozdzieloóm i dziedzicznem, p r i y ;  
łąc zoo em  do S z w e c j i  pod panowanie  Króla.  
Kształ t  Rządu iest Monsrchi ia  ograniczona. 
Ż y d z i  nie należą do niczego. —  Dziedz ictwo 
korony,  zas to so wan e  do praw Sz wedzkich  o 
następstwie z dnia 26. Września j g i n roku. 
—  G d y b y  nie b y ł o  Xiążęcia zdolnego do 
następstwa,  Król  ma pr aw o  podadź Następcę 
tak  S e y m o w i  Norwegskietmi , iakn i Stanom 
S z w e d z k i m ;  a ieiel i  p r z y y m ą  p o da ni e ,  Re= 
prezentanci  obu Narodów m.anuią W y  dział  z 
ł o n a  s w o i e g o ,  k tór y  ma p r aw o  o zo ac zy ć  

w y  bór w  pr zyp a dk u  , g d y b y  po danćy  osoby 
większość Reprezentantów obu Narodów nie 
przy ię ła .  W y r o k  W y d z ia ł u  potwierdzi  prawo 
podane  od Króla  Se y m o w i  Norwegskiemu i 
S ta nóm  S z w ed zk im .  —  Pełnoletność Króla 
W taki sposób dla Norwegii  oznaczona,  w i a  = 
ki iuż iest dla S z w e c y i .  —  Ko rouacya  Kró* 
la o d b y w a ć  się będzie w C h r y  s t y  i a n i i lub 
w  D r o n t h e i m .  —  Król  mieszkać będzie 
coroczoie przez pewny czas w Norwegii ,  chy- 
b a b y  wielk ie  i w a żn e  przeszkody  nie dopu­
ściły.  —  R a d a  S t a n u  m i a n o w a n a  od K r ó l a----------- ana od Króla
sk łada  się z W i c e - K r ó l a ,  lub W i e l k o r z ą d c y ,  
z  Ministra Stanu, i naymniey 7 Rad ców.  —  
P od  nieobecność K r ó l a ,  R z ą d y  wewnętrzne 
są przy  W i ce  = Króla lub Wielkorządcy  i 
5ciu Radcach Stanu. W i c e - K r ó l ,  lub pier­
w s z y  Cz ło ne k  R a d y  ma d wa  głosy.  G d y  
K ról  o b e c n y ,  Drzędowanie Wice  • Króla  u. 
staie, a Wie lkor ząd ca  iest t y l k o ,  prostym 
Radcą  Stanu.- Kró lewic  Następca ty l ko  lub 
starszy Syn iego mogą  bydź  Wice - Królem;  
a le  władz a  do tey dos to j noś c i  pr zyw ią zan a,  
przez czas ty Iko ograniczony może b y d ź  spra­
wowana.  Wie lkorządca powinien b y d ź  ro* 
d o w it y m  Ntywegi iaoinem lub S z w e d e m ,  a le  
R a d ca m i  Stanu sami  ty lko  Norwegiianie.  —  
Minister Stanu Norwegski  i d w a y  R a d ­
cy. S t a n u ,  zmienia iący  się co d w a  la­
ta,  są zawsze  przy Królu ,  i w  ich przy to­
mności  stanowi  Król  o iuteressach No rw e­
gii .  —  Xrążęta Domu Królewskiego żadnego 
urzędu cywi lnego a-e piastuią, iednałtże Kró= 
lewic  Nbstępca,  łub starszy Syn  iego może 
b y d ź  W i c e '  Królem. —  Przy  Królu iest na= 
czelne dowództwo wojska lądowego  i mor­

skiego ; wszakże bat zezw olenia S e jm u  
nie może dadź woyska p od rozporządzenie ob- 
eych Moc ar stw ,  ani wpuszczać do Krain 
w o j s k a  obcego, wyiąwszy  posiłkowe w przy* 
padku napadu,  —  Minister Stanu i dw a y  
Radcy Stanu Norwegscy zasiadają wSzwedz-  
k iśy  Radzie Stanu, i mogą wynurzyć zdanie 
w sprawach,  tyczących się obu Królestw,  —  
Podczas małoletności  Króla,  lub ilekroć Rzą® 
dy , stosownie do Ko ns tytuc j i ,  są przy 
Szwedzkióy  Radzie Stanu, Rady  Stanu Nnr* 
wegska i Szwedzka  połączone pow yższym  
sposobem sprawnią Rządy obu Królestw. —  
Seym  zgromadza się co 5 lat pierwszego dnia 
roboczego w LutyTm, a to wstol icy lub innern 
iakiem mieście Królestwa.  —  Król mianuie 
M ó w c ó w  Jzby Niższćy i Wyższćy ,  —  Uzna­
nie kogo za Norwegiianina dzieie się na mo­
cy  p r aw a  osobnego, uchwalonego przez Kró­
la i Seym. Wszelka uchwała zamienia 
się w prawo,  gdy ią trzeci Seym potwierdzi ,  
w p rzy pa dk u ,  gdy by  iakićy uchwały  Król  
nie potwierdził,  staie się ona wszelako pra­
wem, skoro nie iest wprost przeciwna ducho­
wi i osnowie Koostytucyi.  —  Seym bez ze* 
Zwolenia Królewsk.ego nie może d łu że j  nad 
2 miesiące obradować .  Sąd Królestwa (są­
dzący Człon ki Rady  Stanu, Ministrów Stanu, 
Członki  Seymu i naywyższego Trybuoału  za 
występki  urzędowania) składa się z Sędziego 
po wiato wtfgą, Biskupa, Członków Rady  Sta® 
nu i na j w y ż s z e g o  T r yb un a łu ,  z Ałowcy  ś 
p o ło w y  Cz ło nk ó w Jzby Niższóy. —  N a j­
wyższy  T r yb un a ł  sądzi ostatecznie, a skła )» 
się zJujtycyaryiusza i 6 Deputatów. —  Król  
podawać  będzie Reprezentantów* obu Kró­
lestw prawo względem nadania prawa o b y ­
watelstwa Szwedom w Norwegi i,  a Norwe* 
giianóm w Szwecyi ;  lecz w niem ani Xięża,  
ani prawnicy nie będą wzmianko Wani, —  
Odtąd nie wolno tworz yć  w i ę c e j  Raroni. ,  
ani Hrabstw. —  W szyscy Obyw atele  9ą za­
równo obowiązani  do służby  woyskowey,  a 
ten obowiązek z 25 rokiem życia ustaie i t , d .

R  o y  *•
K u r y  e r  L i t e w s k i  w y i ą ł  z Gazę? 

R o s s y y s k i c h  następujące artykuły z P e» 
t e r s b u r g a  pod d, 11, (23.) Listopada;

Przesłey Niedziel i ,  dnia ggo (20.) t. 
iako w dzień S. M i c h a ł a  i rocznicę imienin 
Wielkiego Xiążęcra M i c h a ł a  P a w ł o w i ­
c z a ,  zrana b y ł wielki ziazd  znakomitszych 
osób płci oboićy w pałacu z i m o w y m ,  która 
się zgromadziły dla s łuclunia  Mszy S,  i *ło» 
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żenią pu wi ns so wa ń Cesarzowey  Jeymcści  
M a r y i  F e d o r o w n i e ,  oraz Wielkim Xią 
i ę t om .  Wieczorem b y ł y  bal  i wieczerza u 
N a y i aśn ie ysz ey  Cesarzowey  Jeymości  ; miasto 
«ałe b y ło  oświecone.

Komitet  T o w a r z y s t w a  Bib l iynego  Ros* 
ły y sk ie g o ,  przystępując do drukowania Biblii ,  
zakupi ł  papieru bl isko o a 90,000 rubli  war* 
tości.  Papier  ten robiony b y ł  w  fabryce  
P .  O l c h i n a  R a d cy  h an d low eg o,  k tóry  przez 
6we chwalebne  usi łowania wiele się p r z y k ł a ­
da do szczęśl iwego postępu przedsięwzięć 
T o w a r z y s t w a .  Ale,  jakkolwiek  są znakomite  
postępy  T o w a r z y s t w a  , kres i e d n a k , k tóry  
sobie z a k ł a d a ,  iest bardzo odd alony .  Milno- 
ny Poddanych  P aństwa  Rossyyskiego ,  t y l o m a  
różnemi  m ów i ą c y c h  językami  , maią bydź  
dostatecznie opatrzeni exemplarzami  Pisma 
świętego.  Ileż to papieru ,  iakich Summ po* 
trzeba jeszcze, iakie trudności pokonać  przyy-  
daie!  W szystk ie  te wz glę dy  nie są zdolne z a ­
tr z ym a ć  T o w a r z y s t w a ,  maiącego nadzieię w 
b ł ogo s ławieństwie  N a y w y ż s z e y  Istności ,  k t ó ­
r e j  ch w a ł a  nayskuteczniey może się p o w i ę k ­
szy ć  przez rozszerzenie prawd obiaw ion ych .  
O na  to obudzi  w sercach naszych w s p ó ł z i o m ­
k ó w  gor l iwą  żądzę , pr zykładania  się do w y ­
konania tego przedsięwzięcia przez dobrowel* 
ne s k ł a d k i ,  lub inną pomoc dla To w a rz y *  
Stwa

* \ w a r z y s t w o , któremu test po lecony  
tzafunefc darów pa try iotycznych,  przeznaczo­
nych na wsparcie t y c h ,  k tórzy  n a y w ię ce y  
ucierpieli  w czasie w o y n y ,  og łos i ło  temi d n i a ­
mi w  gazecie tuteyszey  dalszy ciąg czyDio* 
nego wsparcia.  Suuumy od dnia 7. Lutego 
do 7. Paźdz iernika  przesłane do Gubernii 
M o s k i ew s k ie ? ,  Smoleńskie? ,  Witebskiey  i in* 
nych,  wynoszą  412,365 rubli 2 ko p. ;  dodaw* 
s ty  d ats n ie y  posłane 5 ,447,354 rubli  83 k o p - » 
cg o ł  czyni  5,8,59,7*0 rubli  85 kop.

T y m o t e u s z  B a c h t e j e w ,  kupiec Ki jów-  
s k i ,  w y n a l a z ł  piec podróżny do got o wa ni a  
p o i r a w ,  którego można także u ż y w a ć  w fa* 
b r y k a c h ,  g d z ;e się różne przetapiaią rzeczy.  
O t r y m a ł  ón na ten w y n a l a z e k  locioletni  
przy wi ley .

Oprócz  tego zawiera  ieszcze K u r y e r  
L i t e w  s k i  nas iępuiący  a r t y k u ł  z W i l n a  
pod d. »g. JListnp. (7.  Grudnia) :

-Dnia 19. Listop. ( 1.  Grudnia)  przeierhali  
tędy z P e t e r s b u r g a  do W a r s z a w  y :  J e ­
nera ł  w o y s k  Polskich Xiązę G i e d r o y ć ;  
s tarszy  Adiutant  korpusu g w a r d y i ,  Sz Ub-RoU

mistrz L  a m s*nami do Cesarza Je*
g o m o lc i ;  i po wr ac ai ą cy  ztamtąd do K r a k o* 
w a P u łk o w n ik  I w a n o w ,  należący do orsza* 
kn Cesarza Jegomości.  —  Dnia 20. Listop. 
(2. Grudnia)  p r z y b y ł  tu od d zia ł  640 żołnie* 
rzy  z różnych pułków 21 w szey d y w i z y i ,  z 5 
Sztabs  i Oberofficerami dla k o m p le t o w a n i a  
puł ków gcier  d y w iz y i  grenad vero w ; p r z y b y ła  
tu takoż  25ta kompsnj ia  ar ty l leryi  bateryyney .

X  i ę 5 1 w  o W a r s z a w s k i e .

Gazeta  W i ó d e ń s k a  pod d. 15. Gr u­
d ni a ,  umieściwszy  (zaw arta i u i  dawniey w 
G a zecie naszc'y) w iadomość  o powr oc ie  W . 
Xięcia K o n s t a n t y  n a z W i e d n i a  do W a r* 
s z a  w y ,  o od p ra wi an yc h  przezeń popisach 
w o y s k a  Rossyyskiego  i no wo  urządzonego  
Polsk iego ,  o założeniu znakomitych  magazy* 
nów żyw nośc i  w  Departamentach K r a k o w s k i m  
Lubelskim i Rad omskim,  w y i ę ł a  iesicze  z 
Ga ze ty  B a m b u r s k i e y  wiadomość  o p r z y ­
bywaniu  wielu Ob cych  do W a r s z a w y ,  o 
idących t a m i e  w  górę czynszach  za  poani f- , 
s z k a m a ,  i przydaie h a k o n i e c : „ ż e  w  VY ; r* 
s z a  w i e  spodziewano się prędkiego przyby*  
cia N. Cesarza R o s s y  y  s k i e g o . “  ( Ostu> 
tnie G azety  W a j s z a w s k i e  pod d. 17. G rudnia  
nie zaw ierała >iic nowego z X ię jtw *  W a r s z a w ­
skiego.)

R oz m ait e  W ia d o m o ś c i .

Umarł  w P a r y ż u  stary pieniacz,  który  
od lat  40 ciągle  się p r a w o w a ł  o znaczne 
dobra.  Lubo się zupełnie przez p ieniactwo 
z r u y D O w a ł ,  w o l a ł  iednak ż y ć  w  biedz ie ,  Diz 
podpisać układ  dosyć  dla niego korzystny .  
Ki lkakrotnie  p r z e c i w n i k  iego o f iarował  mu
300,000 f r a nk ó w ,  a b y  ty lko  przysta ł  ne u* 
ktad;  lecz za w s i e  z gniewem odr zuc a ł  zgodę.  
Przeciw nik móy ( m a w ia ł  często pieniacz) na 
próżno chce korzystać z/noióy b ird y , nagląc  
mnie do u k ła d u ; nie zawrę go, i  zostaw ię mu 
d ziedziców , którzy się ta k ie  z nim nie ułożą. 
D o t r z y m a ł  s łowa,  bo umieraiąc zapis i ł  c a ł y  
maiąiek szpi talóm P a r y z k i m ,  a  w i a d o m o ,  
że podług praw F r a n c u z k k h  szpitale nie 
mogą wcho dzi ć  w uk łady .


